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Przed trybunałem
Ligi Narodów.

Sprawa górnośląska ze stołu 
obrad Rady Najwyższej przecho­
dzi pod obrady Rady Ligi Na­
rodów. Jestto więc już druga 
instancja międzynarodowa dla 
tak zdawałoby się prostego roz­
strzygnięcia podziału G. Śląska, 
jeżeli w grę wchodziłyby tylko 
stosunki etnograficzne to zna­
czy siły obydwu narodowości.

Na czem polega różnica oby­
dwu trybunałów?

Rada Najwyższa jest ciałem 
reprezentującym t. zwane Głó­
wne Mocarstwa t. zn. Francję, , . „ - - -

T*ponjęi jest! wrpgie stanowisko w Radzie 
niejako organem wykonawczym Najwyższej t. j. nngiji, Japoriji

ją pełne prawo głosowania na­
wet wbrew tendencjom swych 
rządów, o ile sumienie wskazu­
je im tą drogą w dążeniu do 
sprawiedliwości*

Rada Ligi jest instytucją wy­
łonioną z samej Ligi Narodów 
składającej się z dwudziestu 
kilku reprezentantów tyluż 
państw i ma się rządzić temí 
samemi zasadami.

W skład Rady wchodzi 8 
państw! Francja, Belgja, flngija, 
Włochy, Japonja, Hiszp&njá, 
Brazylja i Chiny.

Trzeba bardzo poważnie wą­
tpić czy przedstawiciele trzech 
państw, które zajęły wobec nas

traktatu wersalskiego w stosun­
kach międzynarodowych.

Ponieważ sprawa górnoślą­
ska jest ujęta w 88 paragrafie 
traktatu przeto ostateczne jej 
załatwienie należy właśnie do 
Rady Najwyższej. Jednakże nie 
zawsze wielkie mocarstwa są 
jednego zdania, a wobec zasa­
dy opiewającej, że wszystkie 
decyzje muszą zapadać jedno­
głośnie — Rada Najwyższa nie 
zawsze zdolna jest wykonać 
swe obowiązki.

Przykładem najwyraźniejszym 
jest sprawa śląska. Tezie Brisa­
da przeciwstawił się Loyd Geor­
ge i ponieważ obydwaj premje- 
rzy stanęli na krańcowo 
sobie przeciwnych sta­
nowiskach, z których Briand 
w imię sprawiedliwości ustąpić 
nie mógł, a Loyd George za­
miłowany w niemcach — nie 
chciał, przeto o jednomyślności 
nie mogło być mowy.

Głosy przedstawicieli Japonji 
i Włoch, jakkolwiek nam nie­
przychylne, odegrały jedynie 
drugorzędną rolę.

Rada Najwyższa odwołała się 
więc do Rady Ligi Narodów.

Liga Narodów jest najwyż­
szym sądem międzynarodowym 
i kompetencje jej są nierównie 
szersze niż 6. Naj. Jako sąd 
ma ona kierować się wyłącznie 
ideą słuszności, sądzić na pod­
stawie sumienia, zdała od na­
strojów walki i krętactw poli: 
tycznych. Członkowie Ligi teo­
retycznie nie mogą kierować 
sią interesami łub sympatjami 
państw, które reprezentują i ma­

i Włoch, zdołają na tyle się u* 
samodzielnie i wznieść ponad 
tendencje uboczne swych rzą­
dów, aby osiągnąć poziom bez­
interesownej sprawiedliwości.

Trudno również przypuścić aby 
Francja zmieniła narazswe kon­
sekwentnie utrzymywane stano­
wisko sprawiedliwego podziału 
G. Śląska pomiędzy Polskę i 
Niemcy i aby dla niezrozumia­
łych powodów miała się skło­
nić do angielskiego punktu wi­
dzenia będącego niczem Innem 
jak zamachem na sprawiedliwość.

Ponieważ zaś Rada Ligi jak 
i Najwyższa w myśl statu obo- 
wiązana jest powziąć uchwały 
jednomyślnie, przeto należy się 
liczyć z możliwością niezałaiwie- 
nia sprawy.

Trudno przesądzać jakie sta­
nowisko zajmują poszczególne 
państwa jednakże wolno przy­
puszczać, że z jednej strony 
będziemy mieli poparcie we 
Francji, Belgji i Chinach, z dru­
giej blok filoniemiecki Anglji, 
Włoch, Japonji i możliwe Bra~ 
zylji. Pod znakiem zapytania 
stoi dotąd Hiszpanja, która jak 
dotąd starała się utrzymywać 
stanowisko daleko idącej bez­
stronności.

Przedstawiciel Hiszpanji p. 
Quinones de Leon nie przyjął 
obowiązku referowania sprawy 
Radzie Ligi, aby uniknąć podej­
rzeń o stronność.

Referentem będzie przedstawi­
ciel Japonji, który ]uż w Radzie 
Najwyższej stanął przy boku 
Loyd'a George^.

W każdym bądź razie trudno

podejrzewać Radę Ligi o bez­
stronny i jednogłośny sąd, a ra­
czej dobrze będzie zgóry przy­
gotować się na odesłanie sprawy 
pełnej Lidze Narodów.

Trzeba mieć również na uwa­
dze, że zarówno Rada Ligi jak i 
sama Liga nie zdecyduje ostate­
cznie sprawy, a tylko wyrazi swo­
ją opinję i propozycję, które 
prześle do uwzględnienia Rądzie 
Najwyższej do której należy o- 
stateczna decyzja.

To też trzeba zachować dużą 
rezerwę wobec posiedzenia Bady 
wyznaczonego na d. 29 sierpnia 
i uzbroić się w cierpliwość, któ­
ra być może będzie musiała 
przejść wiele jeszcze prób i try­
bunałów.

Proces przeciwko mordercy 
ś. p. majora jWtontalegre.
Y czwartek 25 b. m. odbyta się 

przed wojeanem sądem koalicyjnym 
w Tamo .> skich Górach sprawa są­
dowa przeciwko 20 letniemu górni­
kom! Leonowi Joscbke z Bytomia o 
zamordowanie dnia 4 lipea b. r. 
francuskiego majora Aontalegre. 
Rozprawy Wżyły się w gmachu 
Sądu Okręgowego i trwały od g. 
it przedpołudniem do gocSz, w'pół 
do 6 tej po południu.

Przewodniczy! prezes nadzwy­
czajnego Sądu Koalicyjnego ® 0- 
po!u p. Aeyr.

Oskarżał prokurator tego sądu 
angielski kapitan Auditor p. Clayton.

Bronili oskarżonego adwokaci z 
Bytomia Eggeling i Neumann.

Świadków powołanych było 50 
Stawiło się 28.

Oskarżony zeznał tan w śledztwie 
jak w czasie rozprawy, źe Strzelał 
do wojska francuskiego lecz nie 
miał zamiaru zestrzelić s®. p. mjr. 
ćlontslegre. Strzelał dlatego ponie­
waż komendant jego grupy Selbst* 
schutzu Pisarski pseudonim Vehr, 
przyrzekł rau premję za 
zabicie oficera francuskiego. Josehke 
i niektórzy świadkowie twierdzili zc 
równocześnie zc strzałami Josekkiego 
padły także inne strzały rewolwero­
we i karabinowe. Większość jed­
nak świadków twierdziła, źe kiedy 
widzieli upadającego Montelegra 
słyszeli jeden tylko strzał. Josehke 
przybył po wypadku do kolegi Selbst 
schutzu przy ul. Koszarowej Nr. 13 
w Bytomiu i oświadczył mu ze za­
strzelił oficera francuskiego i zażą­
dał szczotki do wyczyszczenia ubra 
nía powalanego ziemią, gdyż ucie­
kając musiał się kryć w kartoflach.

To zeznanie potwierdza także 
siostra jednego z kolegów o skarż o- 
nego.

Po przebrania Josehke poszedł 
do kolegi innego niejakiego Die- 
trioeha, którema także oświadczył, 
że zabił oficera francuskiego i któ­
remu oddał rewolwer Diirich re­
wolwer przyjął i radził JoschkSemtr 
czemprędz-j ociekać. Przyznanie 
się do czynu wobec Ditricba sły­
szały także matka i siostra Di" 
tri cha.

Następnego dnia odbyło się nad­
zwyczajne zebranie, na którem byli 
Ditrich i Josehke, omawiano sprawę 
zamordowania mjr. Montalegre.

Na tymże samym zebrania ode­
brał Josehke od Pisarskiego pie­
niądze na podróż do Opola oraz le­
gitymację na fałszywe nazwisko 
Merkel, m które pojechał josehke 
do Brzegu 1 Wrocławia. Z Opola 
i Brzegu pisał listy do matki, w 
których donosił, żeby była spokoj­
na o niego, bo jest już w bezpiecz­
nym miejscu.

We Wrocławia był dam tygodnie 
potem poznawszy się z niejakimś 
porucznikiem Rsloffcm zgłosił się 
wskutek jego namowy do służby 
wywiadowczej w Kluczborku. Miał 
on śledzić czy tamtejsi polacy utrzy­
mują kontrakt z wojskami polskimi 
i czy przez granicę przechodzi arty­
leria polska. W Kluczborku, stoło­
wał się wraz 8 innemi członkami 
Selbstschutzu w tamtejszej kuchni 
ludowej, w; której każdy mieszkał. 
Nad ranem 3i lipca został tamże 
aresztowany w łóżku na wpół we śnie 
przes koalicyjnego inspektora poli­
cyjnego. Przy aresztowaniu usiłował 
bronić się rewolwerem, który miał 
nabity pod poduszką. Gdy włożono 
mu kajdanki zdołano go aresztować. 
Oskarżony oświadcza, że przyznał 
się w prawdzie wobec znajomych 
do zamordowania Motaiagra lecz u- 
czynił to tylko ze samochwalstwa 
aby uzyskano premję. V czasie roz­
prawy wyszły jeszcze ciekawe szcze­
góły na jaw dotyczące organizacji 
Selbstschutzu. z książki płatniczej, 
która znalazła się przypadkowo w 
rękach sądu wynika że Josehke był 
członkiem Sdbstschutza od 27 maja 
do 3 lipes i że członkowie otrzy­
mywali po 30 marek dziennie. Mie­
li oni obowiązek w pewnych godzi­
nach pełnić służbę posterankową w 
mieście i wywoływać walki z pola­
kami i francuzem!.

Sąd po długiej naradzie oznajmił 
ź8 uchwalono przeprowadzić ekshu­
mację i Sekcję zwłok ś. p. Montale« 
gra dia stwierdzenia kalibru kuli. 
Do komisji tej powołani zostaną 
trzej lekarze francuski, angielski i 
niemiecki. Wyrok odnośny odro­
czony został do 30 b. m.
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Jeżeli uznaliśmy, że ruch górno­
śląski pomimo wybitnie niezdrowej i 
gorączkowej atmosfery w jakiej się 
rozwijał, zachował czystą linję ide­
owo społeczną, walcząc jednocześnie
0 kardynalne prawo wolności naro­
dowej we własnym państwie i wy­
zwolenie mas pracujących z pod sy­
stematycznego wyzysku wrogiego ka­
pitalizmu — to trzeba sobie posta­
wić pytanie w jaki sposób należy 
postępować, aby tę ideologię u- 
trwal ć.

Wytknięcie sobie dróg postępo­
wania i określenie systemu pracy na 
przyszłość i to patrzącą daleko na 
przód jest zadaniem pierwszorzędnej
wagi.

Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że olbrzymią i decydującą o przy­
szłości przewagą naszej akcji w sto­
sunku do niemieckiej jest fakt, że 
podczas, gdy my reprezentujemy a* 
spi racje ludu od wieków na tej ziemi 
osiadłego i właśnie jesteśmy tym 
ludem, niemcy przeciwstawiają na­
jemne oddziały zdemoralizowanego 
wielką wojną i systemem militarnym 
Rzeszy źołnierstwa zawodowego, wy 
rzuconego pozą nawias życia twór­
czego, niezwiązanego z G. Śląskiem
1 nawet niemieckiej ludności śląskiej 
— obcego.

Wynika stąd jasno, że na daleką 
przyszłość mamy olbrzymią przewa 
gę nad naszym przeciwnikiem zdol 
nym jedynie do regularnej akcji 
wojskowej i to na krótką przyszłość, 
gdyż nawet rząd niemiecki nie bę­
dzie mógł długo utrzymywać olbrzy­
miej armji dyslokowanej na Górnym i 
Dolnym Śląsku, malo do tego war­
tościowej pod względem moralnym.

Myśląc logicznie dochodzimy do 
wniosku, że zadanie nasze polega 
właśnie na tworzeniu i umacnianiu 
wśród szerokich mas wartości mo­
ralnych na daleką przyszłość.

Trzeba aby świadomość każdego 
obywatela była kompletna w zrozu­
mieniem martwoty systemu niemie­
ckiego, a co gorsza, że system u* 
trzymywania wielkiej armji w cywil­
nych ubraniach skazanej na bezczyn 
ność jest wybitnie demoralizujący, 
że jest poprostu zbrodnią pod wzglę 
dem społecznym.

Zadaniem naszym jest uniknięcie 
wszelkiej demoralizacji i dlatego naj- 
pierwszym obowiązkiem jest współ­
działanie ze wszystkiemi czynnikami 
miarodajnemi, a przedewszystkiem 
Naczelną Radą Ludową i Związkami 
Zawodowemi w kierunku zapewnienia 
wszystkim obywatelem normalnej 
pracy i oddziaływanie, aby pracę 
podejmowali.

Tylko normalnie pracująca jedno 
stka, z uzegulowanym stosunkiem 
do życia i spełniająca swe twórcze 
zadanie w ogólnej maszynie społe­
cznej może być podstawą w pracy 
ideowej.

Jeżeli się określi jasno naszą 
bezwzględną i szczerą chęć utrzyma­
nia spokoju na G. Śląsku, i że 
wbrew tendencyjnym kłamstwom 
niemieckim nie zamierzamy organi­
zować „czwartego powstania" staje 
się widoczną potrzeba oparcia się na 
wartościach jakie daje wyrobienie 
ideowe mas.

Te przedewszystkiem, a nie inne 
wartości zdecydują naszą przyszłość.

Trzeba bowiem uświadomić sobie 
dobrze tę wielką prawdę, że oby­
watel ideowo wyrobiony i świadomy 
celów do których dąży, może, gdy 
tego będzie wymagała sytuacja, stać 
się w każdej chwili żołnierzem, pod­
czas gdy wytrącony z normalnego 
życia, żołnierz — cywil, nie będzie 
ani porządnym bojownikiem w walce 
ani obywatelem w życiu spokojnym.

Jak Niemcy rozumieją
uspokojenie G. Śląska?

W ostatnich dniach podjęto ze 
strony polsko-niemieckiej za inicja­
tywą Nicmcóu? kroki w celu uspo- 
k jcnia ladaości na G. Śląsku. Jak­
kolwiek nekży powitać myśl tę i 
zabiegi ta rozumnych lodzi, gdyż 
chyba joź dosyść tego wszystkiego 
rozdrażniania,rozstrajania nerwowe­
go, tego życia wśród ostawniczych 
napadów, dość tego piekło iście dan­
tejskiego, to jednak wobec niezmie­
nionej postawy skrytobójczych band 
selbstschtitźu o uspokojenia ludu 
polskiego na G. Śląska nie może 
być mowy. Jeżeli Niemcy pojmają 
uspokojenie G; Śląska tylko jako 
aprnwę, która jedynie dotyczy Pola­
ków a Niemców wce<e nic nić ob­
chodzi, to stan obecny zmienić się 
rie może. Lecz nie nas»® G> tem 
winna. Po naszej stronie panuje 
dalej szczere chęć pokoju, lecz nie 
oznacza to, obyśmy się pozwolili bez 
oporu napadać, okradać, obijać 
i zabijać przez teotoliską dzicz seibst- 
schaízvü Bo Selbstschutz pod róż­
nymi nazwami, istnif je wbrew nie­
mieckim twierdzeniom urzędowym i 
n|e urzędowym o jego rozbrojenia. 
Na to są dowody liczne. Organi­
zacja Selbstschutz a obecnie zmieniła 
tylko nazwy i przybrało pozt&ć naj­
różniejszych blindó®, ferajnów i 
klubów.

Poniżej podajemy kilka faktów 
objaśniających jak to Niemcy ro­
zumieją uspokojenie G. Śląska. I 
tak pi zedsutwia się sy tase ja w po-

szczególnych powiatach następująco:
Powiat Rybnicki. Zauważyć 

Się daje wzmocnienie oddziałów 
„Pragcikommando" do którego przy­
było, w dnia 11 b. m. 20 ludzi od­
komenderowanych z Obciiandu.

Zorganizowano oddział rowerzy­
stów w sile 60 ludzi, którego zada- 
nietn ma być patrolowanie po uli­
cach miasta. Wzrost siły organi­
zacji bojowych niem. powoduje co­
raz śmielsze Ich napady na ludność 
polską. W dniu 15. b. m. napadli 
na oddział 25 polskich Apo. Lu­
dność polska wobec tych napędów 
chwyta się środków odwetowych.

Powiat Gliwicki. Organizacja 
oddziałów bojowych niemieckich w 
powiecie następuje szybko i gorącz­
kowo, rozsyła się transporty broni 
po wsiach. Do Gliwic nadesłane 
zostały transporty broni w przesył­
kach wygonowyeh. W dnia 13 b. 
m. skonfiskowali francuz! transport 
amunicji w ilości 15 tysięcy nabójj. 
Cztery skrzynki naboi do k. k, 8 pa­
sów do k. ni., 8 bębęków automa­
tycznych do k. m., 2 wielkie skrzy­
nie rakiet świetnych, 1 pistolet ma­
szynowy, 2 kb. oraz pewsiQ ilość ło­
pat i narzędzi saperskich. W ubie­
głem tygodnia przybyły do Gliwic 
3 wagony z amunicją, które mimo 
czynności władz francuskich adato 
się Niemcom załadować i schować. 
Częste wyjazdy do Wrocławia kie­
rownika technicznego bojówek nie­

mieckich obérleatnant Ludwika I 
zastępcy jego ñschncrá świadczą o 
encrgióznyeh przygotowaniach do 
uzbrojenia tak w miastach jak i po­
wiatach w broni. W nocy 16 bm. 
napadli stostruplęrzy na wioskę Buj- 
czów. gdzie rozbroili straż gminną. 
Przybyłe wojska francuskie stoczy­
ły stostru ple rami utarczkę w czasie 
której zostali ze strony francuskiej 
1 żołnierz zabity i 1 ranny. Ze 
strony Niemców 1 zabity 2 rannych. 
Francuzi zdołali ująć 20 stosstruple 
rów. W dnia 17 b. m. urządzi! 
stosslrup napad na wies Rudzieniee 
gdzie również rozbrojono straż gmin­
ną. Wojska francuskie oczyściły 
wieś napastników przyczem zastrze­
lono dwaęh strzelców selbstscbutzu 
i kilka przyaresztowane. W powia. 
teeh katowickim zabrskim mimo 
dalszego napływa orgeschu panoje 
spokój. W dniu 13 b. m. policjalny 
w Katowicach aresztowała kapita­
na von Hohenbergs organizator# 
Beseitigunskommando“ z Bytomia.

Powiat Pszczyński i Rybnicki.
Organizacja niemieckiego stostrupu 
postępuje naprzód, koncentrując się 
głównie w miastach. Kierownikiem 
stosstrupash na powiat Pszczyński 
jest Neugebaur, przybywający tu z 
Katowic co pare dni do załatwienia 
Spraw organizacyjnych, wypłaty po­
borów. Do powiatu ściągają rów­
nież byli członkowie Freikorpisów 
biorącyćh udział przeciwko Polsce 
rozwija się dalej prowadzona przez 
byłych kompanimych wojsk pow­
stańczych: Zérnike, Markwe, Pawlct* 
ko, Marszoiiko, Marcioła i innych. 
Zebrania urządzają albo w restau­
racji, Martina w Paruszowca, albo 
w Reastaaracji [Dony przy ulicy 
Gliwickiej w Rybnika. Napady nie­
mieckie powtarzały się w dalszym 
ciągu zwłaszcza na wioski będące 
w zachodniej części powiatu. W 
dnia 13 b. m. stosstrup niemiecki 
napadł we wsi Lissek no patrol fran­
cuski. W czasie strzelaniny został 
jeden francuz ranny. Wsie Taze i 
Krzyzkowiee zostają często ostrzeli­
wane phez Heizla.

Bojówki niemieckie cągną się iin- 
ją od Tuzy przez Zawadę Budziska 
i Rudę. Linję tą obejmuje oddział 
Sturmbatl. von Heinz w sile do 800 
ludzi.

Powiat Raciborski. Kreislei­
tung znajduje się w zakładzie dla 
głuchoniemych .(pokój U) funkcjo­
nuje tutaj również biuro werbunko­
we Baltikamstruppe. Po prawej 
stronie Odry znajdują się oddziały: 
linja Libischea-Przewoz i Franzdorf 
zajęta przez oddział Schwarze Schar, 
którego sztab do dnia 11 bm. znaj­
dował się w Krzyżanowicach. Sztab 
Szturmabetl. von Heinz leży w Cze- 
wencicach w majątku pon Wroehem.

Ze szturmbati, von Heinz w kie­
runku na Łęk łączy się kompanja 
Feuc reisena (4 kompanja batalionu 
Kcjatt) w dnia 14 b. m. przywiezio­

no do Rudcswaidu 4 K. M., które 
Okryto w restauracji Świątka. Na­
pady nä polskie wsie co jakiś czas 
powtarzają się. W dnia 14 bm. w 
czasie napadów na wies Oiza zo­
stał zabity ze strony niemieckiej 
były sierżant armji Halera Krzyka- 
ła Jsn.

Powiat Głupezyski. Oddziały 
stosstrupu rozlokowane w okolicy 
Raselwitz i Głupczyc zostały prze­
sunięte w cywilne spodnie i mun­
dur hużaró® głupczyckicn. Łącznie 
z tymi ladżmi nadeszła jedna ku­
chnia połowę. W dniu 15 bm. w 
browarze głupezyckim odbyła się 
zbiórka tamt. oddziała na której ro­
zdano pasy główne i inne części 
ryuśztuku. W dniu 17 bm. odbyły 
się w Gtopczycaeh ćwiczenia poło­
wę t-eh oddziałów. Według twier­
dzeń konfidenta oddziały tex składa­
ją Się z Hambarczyków i mają być 
wysłane na Litwę.

Powiat Opolski. Kierownictwo 
organizacji niemieckich na powiat 
(Kreisleitung) znajduje się w dal­
szym ciągu w Krapkowicach. W 
składzie personalnym tego kierow­
nictwa są: 1 Kapitan, Wild, radca 
sądy wy, zamieszkuje w wilii na 
przeciwko sąda. Wyjeżdża on często 
autem do Raciborza skąd otrzymuje 
rozkazy i pieniądze. Kapitan Wild 
prowadzi jednocześnie 2 bataljon 
paku kpt. Braun, batalion ten wy­
stępuje jako Arbeitsgemeinschaft 2) 
ppor. Buja, z zawodu budowniczy, 
zamieszkuje na ul. Opolskiej, pro­
wadzi on stosstrup który urządza 
ciągła napady na ludność polską. 3) 
właściciel browaru Siegert z zabu­
dowania browaru zamieszkują ludzi 
z 2 baona tutaj również znajduje się 
ukryta broń i amunicja.

— Powiat Kozielski, Kreislei­
tung znój doje się nadal w Gnaden« 
feid. Kierownikiem jest landrat v. 
Jessen, zastępcą ppor. von Elzonow- 
*ky, oficerem płatniczym jest Müller 
urzędnik rentowy. Urzędnik cło wy 
Grossman prowadzi oddział złożony 
fc 20 ludzi, którzy patrolują biura 
Kreislcłtuńga. Na szosie ż Kozie do' 
Ostroszoicy jest stała warta, która 
alarmo je w razie pojawienia się su­
ta z oficerami koaliayjjaemi i w ten 
sposób akia organizacji mogą być 
zawsze w polu ukryte. Duży skied 
broni znajduje się w ogrodzie urzę­
dnika Groasmaaa, skład amunicji 
znajduje się w ogrodzie, należącym 
do Schwestern. Tataj też znajduje 
się wielka ilość benzolu 1 oleju pod 
opieką siodlarza Kraatwursta. W Ko­
źla mieszka również dowódca Mord- 
komision Przibil pseudo Willi Westćr- 
feipzamieszkały na Rogaaerstr. Nr. 5. 
W powiecie znajdują się dwa ba- 
taljeny Schatzbundu: 1. pod dowódz­
twem kpt. May, II pod do w. von 
Reibnitz. Sztab 1 betaljona znajduje 
Się w Reinsdorf, sztab 2 w Sttbiaa. 
Bataljony liczą po 500 ludzi każdy, 
w ostatnim tygodniu zostały wzmo­
cnione o 200 ludzi każdy.

2;

Obchód 
rocznicy powstań.

Dnia 17 i 18-go sierpnia rb. od­
były się nabożeństwa żałobne nieo­
mal we wszystkich miejscowościach 

»a wyjątkiem miast. Po nabożeń­
stwach udano się na groby po ległych, 
gdzie złożono wieńce.

Planowany obchód rocznicy po­
wstań nie wszędzie się udał całko­
wicie z powodu zakazu kontrolerów 
powiatowych.

Dotychczas otrzymaliśmy sprawo­
zdanie z 4 powiatów, które ni niej- 
szem podajemy!

W starym Bieruniu w powiecie 
Pszczyńskim odbył się dnia 21.8 po­
chód z okolicznych miejscowości, w 
którym brało udział 5—6 tysięcy u- 
częstników.

Liczne towarzystwa z chorągwia­
mi i 4 orkiestrami. Do południa od­
było się nabożeństwo uroczyste, po 
czem nastąpiło udekorowanie grobów 
poległych powstańców.

W Ligocie powiecie Pszczyń­
skim o 9 cj przed południem odbyła 
się msza połowa i kazanie, które 
wygłosił Franciszkanin.

Po południa odbył się pochód, 
w którym brało odział 4—5 tysięcy 
uczestników. Mowy patrjotycznc wy­
głosili pp. Burek i Kopiec.

W Imielinie w powiecie pszczyń­
skim przed południem odbyło się 
nabożeństwo uroczyste. O godz. 2 gicj 
popołudniu był pochód, w którym 
brało udział 6—7 tysięcy uczestni­
ków. Przemawiał ks. Rosrnus, pod­
czas czego przedstawiano żywy po­
mnik: Powstaniec i grencszuc.

Wieczorem o godz. 8-ej odbyło 
się przedstawienie teatralne.

W Burynie odbyła się w Strzel­
nicy podniosła uroczystość.

Pochód rozpoczął się o g. 4 ej 
popołudniu. W »schodzie brrło u- 
dzioł 200 sokołów konno i ioo ko-
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łowców, 4 orkiestry, poezem prze­
mawiał ks. Herrmann i p. Skrzodzki.

Planowane pochody w Rybniku, 
Rydułtowach, Włodzistawiu i Czer- 
wionce z powoduzakazu w ostatniej 
chwili ze strony kontrolera powia- 
towego, odbyć się nic mogły, woj­
sko stało w pogotowiu. Po alicach 
przeciągały silne patrolki wojsk fran­
cuskich, by ewentualnie pochodom 
przeszkodzić. Mimo tego w poszcze­
gólnych gminach odprawiono rocz­
nicę arocźystośei. Kładzenie wieńców 
na grobach naszych bohaterów usku­
teczniona wszędzie, gdzie powstań­
cy spoczywają. Po części już w śro­
dę l?-go, » przeważnie w niedzielę 
21 b. m. Do starć z wojskiem nie 
przyszło, luudnoSć jednakowoż Z po­
woda zakaża urządzenia pochodu 
jest bardzo rozgoryczona.

Dnia 17«yo i 18 go b. m odbyły 
się w powiecie Zabrskim nabożeń­
stwa źsłobne w wszystkich gminach 
z wielkiem powodzeniem, po których 
liczne rzesze udały się na groby 
poległych powstańców, gdzie złożo­
no wieńce. Na dzień 21-go b.m. za­
powiedziany dzień kwiatka nie udał 
się z powodu zakazu kontrolera po­
wiatowego. Mimo tego sprzedawano 
kwiatki i zbierano składki dobrowol­
ne. Koncerta i zabawy udały się. 
Tysiączne rzesze ładzi brało w nich

odział; przyczem zrobiono kilka 
zdjęć fotograficznych, np. w Zabrzu 
w Strzelnicy brało udział około 8— 
10 tysięcy ludzi. W Zaborze około 
3 tysięcy, w Rudzie 5—4 tysięcy, » 
Powłowic blisko 5 tysiące, w Sośni­
cy 2,000, w Bielszowicach 2 — 5. 
tysięcy.

Dnia 20 b.m. nadesłano do Zabo- 
rzá i Zabrza kilka telegramów do 
Ogeszów, ażeby rozbili nasz ¿fachod.

Telegram taki był następojącej 
treści: „Morgen grosser Bluraentag, 
Polen wenn moeglich... ensere Meen- 
ner sofort kommen.“

Nabożeństwa żałobne odbyły się 
takie w całym powiecie Bytomskim 
dnia 17 go b. m. W dniu 21.VIII rb. 
Odbył się dzień kwiatka, wieczorni 
ce, przedstawienia teatralne i w nie­
których miejscowościach nawet po­
chody, prócz 4 miejscowości, które 
dopisro w dniu 20.8.21 z praktycz­
nych powodów rocznicę zamierzają 
obchodzić.

Czysty zysk powstający z sprze­
daży kwiatków został przeznaczony 
na cele dobroczynne dla powstań­
ców.

Tak więc Górny Śląsk godnie i 
uroczyście obchodził swoje święto 
krwi i ofiary, złożonej w 2 powsta­
niach na ołtarza wolności i Polski.

wienia mogło zaspokoić, może nor­
malnie się rozwijać?

Wielki przemysł w ręku Niem­
ców, administracja niemiecka — lud­
ność polska wydana na łup samo­
woli niemieckich panów kraju, oto 
do czego plan neutralizacji zdążał!

Państwo., niemieckie i przemysł 
niemiecki nie potrzebuje Górn. SI. 
dla normalnego funkcjonowania ich 
maszyny gospodarczo społecznejl 
Dowodem tego jest, iź intenzywna 
eksploatacja bogactw Górn. SI. roz­

poczęła się dopiero w czasie wojny 
światowej, przed wojną Śląsk był u- 
pośledzony i nie mógł konkurować 
z przemysłem zachodnio niemieckim, 
taki sam los a może jeszcze gorszy 
czeka Śląsk w razie pozostania przy 
Niemczech w obecnej światowej 
stagnacji przemysłowej.

W połączeniu z Polską Górn. SI. 
ma przed sobą świetny rozwój prze 
mysłowy: naturalne, bezkonkuren­
cyjne rynki zbytu w kraju rolniczym 
jakim jest Polska i co za tym idzie 
zapewnienie świetnej aprowizacji.

"

m

Korespondencja z Warszawy,
Dlaczego delegat Hiszpański nie ehe być referentem. 

Oświadczenie Bononiego. Zaprzeczenie M. S. Zagr.
przypuszczenie.

Państwa
mstoku.
Następnie Naczelnik Państ. udał się na 
śniadanie do prezydenta miasta p. 
Szymańskiego. O godz- 11.30 odbyła 
się msza połowa, podczas której na­
stąpił uroczysty akt poświęcenia i do­
ręczenia 42 pułku piechoty sztandaru, 
ofiarowanego przez miasto Białystok. 
Po Mszy połowę) odbyła się defilada 
wojsk. O godz. 3-ej w województwie 
w parku pałacowym miasto wydało 
obiad dla żołnierzy załogi. Do stołu 
zasiadło z górą dwa tysiące szerego­
wych i oficerów.

Przy stole honorowym siedział 
Marszałek Piłsudski w otoczeniu świ­
ty przybocznej i prezydjum miasta 
Białegostoku. Na balkonie pałacu 
przygrywała podczas obiadu orkiestra 
Namysłowskiego. W czasie obiadu 
wygłoszono szereg przemówień, za­
kończonych okrzykami na cześć Na­
czelnika Państwa. Po obiedzie Na­
czelnik Państwa udał się do koszar 
na mecz piłki nożnej, rozegrany po­
między klubami sportowemi Koroną 
Warszawską a 42 pułkiem. O godz. 7 
wieczorem w radzie miejskiej w obe­
cności Marszałka Piłsudskiego odbyło 
się poświęcenie sali obrad przez bi­
skupa Matulewicza, poczem rozpoczął 
się obiad galowy, wydany przez radę 
miejską Podczas obiadu nastąpił sze­
reg przemówień, na które odpowie­
dział Naczelnik Państwa, charaktery­
zując wzajemne stosunki społeczeń­
stwa i wojska. O godz. 9 wieczorem 
odbył się raut pożegnalny w Woje­
wództwie, poczem o godz. il wiecz. 
Naczelnik Państwa specjalnym pocią­
giem wyjechał do Warszawy.

Korespondent paryski „Rzeczpo­
spolitej“ dowiaduje się o posadach 
achyianie się delegata hiszpańskie­
go od referowania sprawy Górno­
śląskiej n? Radzie Ligi Närodow. W 
kołach dyplomatycznych twierdzą, 
że spodowały je głosy prasy franc, 
i niem. ż których pierwszą przyjęła 
przychylnie wybór déleget» hiszpań­
skiego, jako przyjaźnego Francja, 
a druga żarząca ma stronniczość. 
Cćlem uchylenia się od tych zarzu­
tów delegat,hisypańsfcl złożył mandat.

Boncni oświadczył współpracow­
nikowi „Seeolo“, że w Genewie, bę­
dzie się kierował 'obroną interesów 
Wiech, utrzymaniem jedności wśród

sprzymierzonych i utrzymaniem po­
koju w Europie.* **

Wobec pogłosek o rzekomym 
wprowadzeniu przez Rząd Polski 
rokowań z Rządem Niemieckim w 
sprawie Górnego Śląska Minister­
stwo Spraw Zagranicznych komuni­
kuje, iż żadne podobne rokowania 
nie miały miejsca.

** *
„Naród“ sądzi, iż za Francją wy­

powie się Belgja prawdopodobnie i 
Hiszpsńja. Co do Chin są pokaźne 
szanse, źc oświadczą się przeciw 
Angiji. Natomiast przeciw Francji 
poza Auglją wystąpią Włochy, Japo- 
nja i Brązy 1 ja.

Dział urzędowy.
Kładząc nacisk na regularne, 

prędkie i dokładne załatwienie wszel­
kich spraw organizacyjnych powinny 
sie Zarządy Powiatowe ściśle zasto­
sować do przepisów i wskazówek 
wydanych przez Zarząd Główny. 
Szczególnie nadsyłania sprawozdań 
organizacyjnych należy sumiennie i 
do oznaczonego terminu załatwiać.

Stosunek pomiędzy Zarządem Po 
wiatowym a Grupami Miejscowemi 
powinień być braterski i koleżeński. 
Wszyscy bowiem razem tworzą ową 
wielką rodzinę z pełnem prawem 
powstańców. Przedewszystkiém każ 
dy członek Z. B. P., czy to zwykły 
członek Grupy Miejscowej, czy to 
prezes powiatowy winien oddać się 
sprawie związku. - Szanować jeden 
drugiego, nie oskarżać bez dowo­
dów braci swych, taksamo może za­
służonych powstańców lecz energicz­
nie działać zawsze w tym wytycznym 
kierunku, że ćele Związku będą naj 
lepiej zdobyte w tenczas, gdy w nim 
stę skupią wszyscy b. powstańcy, to 
najoierwsze cnoty każdego członka 
Z. B. P.

Oprócz z powiatu bytomskiego 
nie nadesłano jeszcze szczegółowego 
spisu członków Grup Miejscowych. 
Należy się energicznie natychmiast 
zabrać do spisywania członkó i spi­
sy przesyłać do Zarządu Głównego 
Związku Byłych Powstańców. [Albo­
wiem Zarząd Gł. nietylko musi wie« 
dziać ile członków Związek liczy, 
lecz i jakich członków.

Ogłoszenie.
Niniejszym podajemy do publicz­

nej wiadomości, że zdemobilizowani 
Powstańcy wzgl. byli członkowie 
Simy Obywatelskich w powiecie 
Kctowickisa i Król. Hucie powinni 
najpóźniej do dnia 31 Sierpnie swe 
pretensje wątpliwe co do zaległych 
poborów, jak to żołd, wsparcia ro­
dzinni, odszkodowania za ubrania 
etc. w Głownem Komitecie Pomocy 
Górnego Śląska w Mysłowicach, al. 
Pocztowa Nr. 6, przy którym spe­
cjalna Komisja urzęduje zgłosić. Z 
dniem wyieienionem kończy owa 
Komisja swoją działalność; tak, że 
wnoszenia zaległych poborów po 1 
wrześniu nie będą uwzględniane i 
wypłacane.

Byłe strożó Obywatelskie powinno 
wręczyć natychmiast kasie przy Ko 
mltecie Pomocy Powiatowej na po 
wist katowicki i Kroi. Hutę w My­
słowicach ul. Pocztową nr. 6. listy 
zaległych poborów przez ich byłych 
dowódców. Wypłata nastąpi gmina­
mi równocześnie ZC zdemobiliaowa- 
nemi powstańcami.

Mysłowice, dnia 17.8.21 r.

Komitet Pomocy Si,
na pow. katowicki i

cN

;Ja Górn. SI.
kręg plebiscytowy aż po Opole. Ja­
ko zwoleników tego sposobu roz­
wiązania kwestji spornej należy u- 
waźać w pierwszym rzędzie byłego 
ministra spraw zewnętrznych Nie­
miec dr. Simonsn i Ks. v. Pless.

Dziś, kiedy ideę umiędzynarodó 
wienia należy uważać za nieaktualną 
i za nienadającą się nawet do dy­
skusji, możemy i tu wykazać, że 
Niemcom rzucając tę myśl nie cho­
dziło o dobro Górn. Si , który oni 
zawsze po macoszemu traktowali, 
lecz tylko, aby się w innej formie w 
jego posiadaniu utrzymać.

Bo czyż kraj przemysłowy bez naj 
mniejszych swoistych rynków zbytu, 
bez obszarów rolniczych, któreby 
najbardziej konieczne potrzeby wyży«

Kronika.
Pszczyna.

Dowiadujemy się zupełnie pozy­
tywnie, że przysłanie przez rząd an­
gielski na krótko przed konferencją 
Rady Najwyższej specjalnej Komisji 
angielskiej dla zbadania stosunków w 
powiecie rybnickim i pszczyńskim, 
spowodowane zostało staraniami księ­
żnej pszczyńskiej, która jest z domu 
angielską lordówną i podobno spo­
krewnioną z lordem Curzonem. Cho­
dziło o to, ażeby Komisja ta stwier­
dziła, że ludność tych dwóch powia­
tów, aczkolwiek przy plebiscycie o- 
świadczyła się olbrzymią większością 
głosów za Polską, to jednak uczyniła

to pod wpływem terroru niemieckie­
go, a obecnie po smutnych doświad­
czeniach powstania, pragnie stanow­
czo pozostać przy Niemczech.

Rybnik.
Tak zw. niemiecki Wydział z dr. 

Łukaszkiem na czele sfabrykował fał­
szywe rezolucje gmin powiatu pszczyń­
skiego i rybnickiego, domagające się 
pozostawienia ich przy Niemczech. 
Rezolucje te zostały przedłożone Ke-- 
misji angielskiej, jako uchwały z wie­
ców gminnych ludności polskiej, o 
czem także donosiły gazety berlińskie 
i wrocławskie, milczeniem jednak po­
minęły to górnośląskie gazety nie­
mieckie, gdyż zdawały sobie sprawę, 
że kłamstwo to musiałyby odwołać
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choćby na podstawie ustawy pra­
sowej.

Do polskich pism górnośląskich, 
do Naczelnej Rady Ludowej i do Ko­
misji Międzysojuszniczej w Opolu na­
pływają protesty z wszystkich gmin 
powiatu pszczyńskiego i rybnickiego 
przeciwko tej nowej kłamliwej kam- 
panji niemiecko-angielskiej. Ani jedna 
gmina wiecu takiego nie urządziła, 
ani też rezolucji takiej nie uchwaliła. 
Protessy te będą przesłane także Ra­
dzie Ligi Narodów.

Projekt odcięcia od powiatu ry­
bnickiego części jego zachodniej, 
bardzo bogatej w węgiel koksujący, 
a przyłączenia jej do Niemiec, wy­
szedł od innego magnata górnośląskie­
go, a mianowicie księcia raciborskie­
go Hohenlochego w Rudach w pow. 
rybnickim, który jest właścicielem tych 
terenów węglowych i odsprzedaj! część 
ich pewnemu konsorcjum angielskie­
mu do eksploatacji w zamian za po­
staranie się u rządu angielskiego o 
to, aby ta część powiatu rybnickiego 
wraz z siedzibą księcia Hohenlohego 
pozostała przy Niemczech.

Bytom.
Jak donosi Oberschi. Volskztg. 

z kół koalicyjnych stan oblężenia na 
Górnym Śląsku będzie u? najbliź* 
szych dniach zniesiony Ostatnie 
tygodnie Komisję Międzysojuszniczą 
rzekomo przekonały, is uspokojenie 
G. Śląska tak daleko postąpiło, iż 
dalszy stan oblężenia 2deje się być 
zbyteczny.

— Generał dc Marinis pozostał w 
Opolu i o o jął przewodnictwo Komi­
sji międzysojuszniczej, który to u- 
rząd piastował od dnia 3 sierpnia 
generalny konsol francuski Henry 
Ponęt.
Opole.

Donoszą z kół dobrze poinformo­
wanych, że państwa reprezentowane 
w Lidze EarodOw wyszlą w najbliż­
szych dniach swoich przedstawicie­
li na Górny Śląsk, którzy mają za 
zadanie zorjectować się na miejsca 
w sprawie Kwestji wykreślenia gra 
nicy pomiędzy kolską i Niemcami 
na G. Śląsko. W Opolu spodzie­
wają się w piątek przyszłego tygo­
dnia przyjazno kilku hiszpanów, je­
dnego japończyka i jednego chiń­
czyka.

Katowice.
— (Niemcy uniemożliwiają wy­

wóz węgla górnośląskiego do Polski). 
Fabryki i kopalnie górnośląskie cier­
pią na brak zbytu z powodu zakazu 
wywozowi towarów za granicę, a w 
szczególności do Polski. Wywóz wę­
gla do Polski jest w pewnej mierze 
dozwolony, ale opłaty wywozowe 
tego węgla wynoszą 100 marek nie­
mieckich za jedną tonę, podczas gdy 
wywóz do Niemiec jest bezpłatny. 
Poseł Rymer w imieniu ludności pol­
skiej oddał tę sprawę do rozstrzygnię­
cia Komisji Międzysojuszniczej, źąda- 
dając, aby do Polski można było 
wywozić towary bez opłaty dodatko­
wej. Dotychczas Komisja Międzyso­
jusznicza nie udzieliła odpowiedzi w 
tej sprawie.

— (Posiłki wojskowe). Dla wzmo­
cnienia wojsk na Górnym Śląsku 
przewiezione zostaną dwa bataljony 
angielskie i jedna brygada francuska 
na Górny Śląsk. Przewóz rozpocznie 
się 25-go sierpnia drogą: Bischof-
sheim — Frankfurk — Ranau Ost — 
Flieden — Largenheim — Geltun­
gen — Żegań — Arnsdorf — Ligni- 
ca — Mochbern — Brockau — Car- 
Ismarkt — Opole. Codziennie pojadą 
4 pociągi. Ludność obszaró w dotknię­
tych przewozami wzywa się dla „urn 
knięcia zajść niemiłych, w interesie 
ogółu do tego, by transportów tych 
me narażała na żadne trudności.

— Różne elementy podejrzanego 
pochodzenia usiłowały zniszczyć cen 
t,ralę prądu elektrycznego w Chomo­
wie pod Katowicami. Centrala ta do­
starcza siły elektrycznej nieomal dla 
wszystkich kopalń i hut obwodu 
przemysłowego na Górnym Śląsku. 
Wobec tego zakład zostaje dzień i 
noc strzeżony przez obywateli Pola

ków, celem uchronienia całego prze­
mysłu od strasznych następstw. Jak 
słychać sprawcami zamachu są ko 
muniści.

Go słychać w śwleęie.
POLSKA.

Nowy zamach na Polskę.
Ponawiają się wciąż sensacyjne 

wiadomości o zawarciu przez Aaglję 
tejnych układów, ¿temí zobowiąza­
niami nawet objaśniają np. stano­
wisko obesne Lloyd Georg’ea w 
sprawie górnośląskiej. Najnowszą 
wersję podają dwa pisma paryskie: 
»Matin“ i „Librę Parole“.

W głównych zarysach rzecz przed­
stawia się, jak następuje:

Rosja sowiecka daje rozległe kon­
cesje rolniczo-przemysłowe na (Ikra- 
ime prawobrzeżnej Angielskiej Kom- 
P&njł, mojącej prawo utrzymywać 
własną armję na wskazanem tery- 
torjam. Angija zobowiązuje się 
wobec sowietów nie działać na ich 
szkodę, do eksploatacji zaś swoich 
koncesji dopuszcza Niemcy, które 
biorą też główny ciężar zorganizo­
wania wspomnianej armji.

Wz&mian za to Angija pozwoli 
Niemcom oderwać od Polski kory- 
tarź gdański, czyli Pomorze i dwa 
okręgi Poznańskiego pod waran- 
kiem, że Niemcy uznają niepodle­
głość Polski 1 za dwa okręgi wiel­
kopolskie ustąpią ostatecznie: dwa 
okręgi górnośląskie pszczyński i ry­
bnicki. Niemcy zażądać nadto mo­
gą od Polski sprostowania granicy 
na rzecz Litwy (Wilno), od Francji 
zaś zrzeczenia się wszelkich odszko­
dowań i usunięcia wojsk z,niemiec­
kich terytorjów okupowanych z wy­
jątkiem Alzacji i Lotaryngji. które 
przy Francji pozostaną.

Angija zobowiązuje się na wy 
padek wojny polsko-niemieckiej nie 
dopuścić, by Francja przyszła Po­
lskom z pomocą orężną, jeśli tylko 
Niemcy me wezmą Rósji sowieckiej 
do interwencji Wzamian za te usłu­
gi Niemcy zaprzestaną wszelkich 
działań no szkodę Angtji, jako to 
popierania Tarków w Azji Mniejszej, 
Irlandczyków i Hindusów.

Ile jest prawdy w tych rewela­
cjach, których treść główną tylko 
podaliśmy, nic podejmujemy się roz­
strzygać, zaznaczyć tylko należy, żó 
w Paryża znajdują, one wiarę.
^Uroczyste podpisanie układu 

polsko gdańskiego w Warszawie.
WARSZAWA. W połowie wrze­

śnia przybędzie z oficjalną decyzją 
do rządu polskiego przedstawiciel­
stwo Wolnego Miasta Gdańska g 
nad burmistrzem dr. Sabniem na 
czele. W czasie tych odwiedzić zo­
stanie uroczyście podpisany akład 
między ¿Rzeczpospolitą Polską a 
Gdońs-ciem Senator Jswełowski 
zwrócił się do prasy gdańskiej z 
prośbą, aby po podpisaniu okłada 
zaniechała napaści i szczucia prze­
ciwko Polsce,

Przejście polskiego ministerstwa
spraw wojskowych na stopę 

pokojową.
WARSZAWA. Z dniem 22 bm. 

przechodzi Ministerstwo Spraw Woj­
skowych na Stopę pokojową i bę­
dzie podzielone w następujący spo­
sób: 5 oddziałów sztaba generalnego 
z gen. Sikorskim na czele. ¡10 de 
partsmentów i wydział Kontroli gge- 
generalnej. Naczelnikiem minister­
stwa poKosteje gen. Sosnowski, sta­
nowisko szefa ndministrecyji obej­
muje generał Michaelis.

Zaprzeczenie.
Min. spraw zagranicznych komu- 

nikaje, wobec rzekomych pogłosek, 
iż rząd polski wszedł w porozamic- 
nie z rządem niemieckim w spra­
wie Górnego Śląska — iż żadne, 
podobne porozumienie nie mięło 
miejsc.

ROSJA.
Moskwa. Z Charkowa wyjechał 

trzeci transport wygnańców, jeńców

i zakładników wojennych, obejmują­
cy 1300 osób. Zapowiedziane są 
dalsze transporty z Czernichowa, Ki­
jowa, Krzemieńczuga i Pcłtawy.

Paryż. „Exchange Telegraph“ 
donosi, źe w Charkowie wykryto no 
we sprzysiężenie przeciwko Lenino- 
wi i innym przywódcom sowieckim. 
Spiskowcom udało się pozyskać na­
czelnego kucharza w K¡emlu, który 
miał Lewinowi podać truciznę w po­
trawach. Spisek w ostatniej chwili 
wykryto. Podczas rewizji u kuchmi­
strza znaleziono cztery uncje arsze- 
niku, który miał być domieszany do 
potraw.

Moskwa. (Rekord). Na czele 
ruchu przeciwbolszewickiego w Rosji 
stanął w. ks. Dymitr.

NIEMCY.

Moneta zdawkowa w Niemczech.

Berlin. Z powodu braku zdawko 
wej monety zwrócił się rząd Rzeszy 
niem. do parlamentu o upoważnienie 
do wybicia pieniędzy zdawkowych 
na sumę 160 miljonów mk., to zn. 
za loo miljonów 50 do fenigówek, 
za 4o milj., lo fenigówek i za 20 
milj. 5 do fenigówek.
A N GL JA.

Rozwiązanie angielskiej Izby 
Gmin?

Paryż. „Echo de Paris“ donosi: 
Coraz większego prawdopodobień­
stwa zaczyna nabierać pogłoska, że 
rząd angielski bez względu na wynik 
rokowań z Irlandją zwróci się do o- 
pinji kraju, rozwiązując obecny par­
lament i zarządzając nowe wybory.
SZWÄJCÄKJA.
Litwa uznana przez Szwajcarję.

Szef szwajcarskiego departamentu 
politycznego zawiadomił przedstawi­
ciela rządu litewskiego w Szwajcarii, 
źe szwajcarska Rada Związkowa u- 
znała de jure republikę litewską.

Wyjaśnienia Japończyków
Genewa. Delegaci Japonji do 

Rady Ligi Narodów wyrażają zdzi­
wienie z oceny, z jaką spotkało się 
stanowisko Japonji w sprawie G. 
Śląska. Oświadczają oni mianowi­
cie, źe nieścisłą jest wiadomość, ja­
koby baron Hayashi wyraźnie stanął 
po stronie jednej lub drugiej z po 
śród dwóch też przeciwnych. Swo­
boda delegata japońskiego w jego 
opinji w sprawie górnośląskiej po 
zostaję nadal całkowita. Ani baron 
Hayashi. ni wice hr. ishit nie otrzy­
mali żaadnych specjalnych instrukcji 
od swego rządu, który wyraził ¡jedy­
nie pragnienie, aby spór został roz­
strzygnięty w sposób sprawiedliwy.

Odmowa Quinonesa de Leon.
Francja. (Pat) Quinonesa de 

Leon nie przyjął funkcji sprawo­
zdawcy problemu górnośląskiego na 
posiedzeniu Rady Ligi Narodów.

rodów poprosił o przyjęcie funkcji 
sprawozdawcy d!a posiedzenia Rady 
Ligi Narodów wskutek nalegania rzą 
du Hiszpańskiego odmówił przyjęcia. 
Wobec tego baron ishi osobiście 
przyjął tę rolę na siebie składając 
równocześnie przewodnictwo w Ra­
dzie Ligi Narodów. W tej sprawie 
piszą gazety zraneuskie co'następu 
je: Należy mieć wielkie uznanie dla 
decyzji barona Ishiego ponieważ w 
ten sposób umożliwi on szczęśliwe 
wybrnięcie ze sytuacji, która mogła 
się stać bardzo kłopotliwą. Journal 
pisze: Jesteśmy pewni, źe p wice­
hrabia Ishi, jako delegat narodu, któ­
remu oddalenie pozwala na bezstron­
ne w danie sądu w sprawach czysto 
europejskich, oraz że jako przedsta­
wiciel państwa, którego rząd uznał 
za wskazanym oświadczą, że zacho­
wał zupełną niezależność w sprawie 
Górnośląskiej, w czasie posiedzenia 
Rady Najwyższej wypowie zupełnie 
bezstronnie swoje zdanie. Francja, 
której żądania opierają się jedynie 
na zasadach najściślejszego stosowa 
ni a prawa przypuszcza, że nie po­
trzebuje się obawiać wyroku Ishiego.

Nieustający trybunał 
międzynarodowy.

Paryż, 25. Havas. Pat. Siam i 
Urugway ratyfikowały protokół oraz 
statut detyczące nieustającego try­
bunału międzynarodowego.

Istotnie wiadomości.
łi -ł

Rada Ministrów zatwierdza roko 
wania z kolejarzami poznańskimi.

Warszawa 25. Rada Ministrów za 
twierdziła na dzisiejszym nadzwyczaj­
nym posiedzeniu wszystkie przyrze­
czenia udzielone w Poznaniu pra­
cownikom kolejowym byłej dzielnicy 
pruskiej które doprowadziły do zu­
pełnego zlikwidowania strajku. Na­
stępnie Rada Ministrów uchwaliła 
zasadniczo rozszerzenie tych waran 
ków zmierzających do polepszenia
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bytu wszystkich pracowników kole-
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jowych i państwowych w całym pań 
stwie z uwzględniam stosunków miej­
scowych. Bi;
Sprawa przyfęcia Misji sprawoz 
dawczej dla Ligi Narodów w spra­

wie Górnego Śląska.
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Quinones de Leon którego vice- 
hrabia Ishi jako prezydent Ligi Na-
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